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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P aryi 7,  _  Londyn 10 listopada, _  M adryt 2g 
paidiierniha

t ’ ba paru w Francyi w k iótce  zastanawiać się 
będzie nad wniositiem hr. D ejean , tyczącym 
się prawnego postępowania przeciw tym pe- 
*om, którzy niechcą z ło ż y ć  przys ięg i .—  P o­
siedzenie izby deputowanych d. 6 otworzył 
P- Odier przeczytaniem rapportu kom m iss ii  
tkarbowey względem  żądanego kredytu na rok 
18-30. —  Deputowany Lameth w dalszym 
c,pgu posiedzenia uskarżał się na mnóstwo 
n ,pprzyzwoitości , obelżyw ych  m ów , i prawo 
•braźających rzecze, które  od dw óch  miesię- 
°y  bezkarnie są drukowane. “ Obok szaco- 
w n v ch, w olnom vślnvcb d»>enników, namno- 
i ' ł o  t ę  w i0lę tak ich ,  które m y ln ie  kierują 
opiniją publiczną. W i - !u  oś.s ieconvch ludzi, 
m ó w ił  dal,-v, nie posiada zdrowego rozsądku. 
W pismach , btore dla navnizszev klissv lu- 
du  są pizeznaczone, nierozważni ich autoro-

wie, rozprawinią o potrzebie zrównania wszy* 
stkich majątków. W ładza la da  wspiara się 
tylko na akcie wyboru depu tow an ych ;  ksa- 
czey cOz syto by ł za rząd m onarchicznv, gdy* 
by się miał we wszystkim radzić 32 m ili jo -  
nów ludności?  ( Poruszenie w  izb ie .)  D z ie ń  
w dzień rozrzucane są po ulicach pisma, ktb* 
re pohrya słusznie pówinn#bv zabierać. Je­
szcze dziś rano rozgłoszono po mieście, 4e pól 
miiijona nowego woyska ma bydż urządzone;  
źe są-iedzk e państwo wydał* woynę Francyi, 
i t. d. I  te n ikczemne kłamstwa podaje za 
wyimki z Monitora!. , .  Wszystkich tvcb nie* 
sforności, nic innego nie iest przyczyna , iak 
t> ko wolność druku bez granic. M ó w ­
ca żądał następnie, aby dla położenia tamy dal­
szym  podebnym 1.aóuźy c iom ,ustanow ić  rękoy- 
rnia pieniężną na dzienniki inzczey zasa'*' krn -  
stytues ine zni weczone ’ 0«tan», n o m  p łu k a n i*  
j.ikobinizmu reouMik anów w e z n a g r r ę  1 iespo- 
kovność  i trwoga oponuią urri*słv, i ob;-'e Vre- 
d\t piiblirnv. (S n  te ,< / r» n rot  łr ti f  > z n -  
w a.) T u  zabrał g b s  P. Pcm aniin  O j  tenty
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kłóry r z e k ł :  u  Przylep iane po a u r a c h ,  i 
rozuzdane p is m a , nie maję nic wspólnego z 
rękeym ię  dla dzienników . Im  większę obawę 
podobne pisma w zn iecać  m o g ę ,  t y m 'w ię k ­
sze pow inni m ie ć  pole  tłómaęze opinii po­
wszechne)',  ku  oświecaniu publiczności. Im  
tańsze i dogodnieysze sę środki nauczania , 
im  sp ieszn ieysze, i bardziey pewne następuję 
sprawdzenia rzeczy, tym  usniey wydarza się 
n ieporozum ień  i obawy. Prawo objawiania 
sw ych  m y ś l i , n iem oźe  by Iź n ikom u tam o­
w a n e ;  w olnościę druku nic  innego nazy wać 
się n i e m o ź e , jak tylko prawo skarżenia się 
na ucisk , b łędne ustawy, i nadużycia władz 
kra jow ych . R ęk oym ie  sę bez żadnego użyt­
k u ,  doświadczenie naylepiey o  tern przeko­
nało. Niemasz człow ieka we FLancyi , któ­
ryby  źędał rzeczypospolitey; ale każdy wy­
maga zacnc«.ania instytucyi naszych L i nie- 
podległoś :i państwa. „  Minister morski je ­
nerał Sebastiani w nosił następnie : “ Z e  w ol­
n o ść  pism peryu dyczn jch  wielkie przysługi 
uczyn iła  k ia jow i.  Z  ca łę  m ocę  ta len tbo  wal­
czyła ona przez wiele lat, przeciw kary g o ­
dn ym  układom  dawnych ministrów , i przez 
protestacyę swoję przeciw w iadom ym  Posta­
now ieniom  (z  25 lipca) dała poczętek do o- 
poru. T ak ,  wspaniałomyślne uczucia, m ów ił  
daley m inister ,  będę cięgłytn pasmem na- 
szey polityki. Polegajęc na istniejących pra­
w a c h ,  dalecy jesteśmy przedsiębrania wszel­
kich  uprzedzających środków. Chcefny w o l­
ności bez granic ,  lecz wolności opartey na 
porzędku ; chcem y  postępu n a p rzó d ,  lecz 
bez gw a łtow nych  wstrzęśnień; praguierny 
tego wszystk ego, czego publiczna opinija wy­
maga ; ale w tym  wszystkim chsem y  postę­
pow ać roziędn.e . My jesteśmy prawdziwemi 
przyjació łm i wolności druku. W oln ość  opinii 
p u b l i c z n e j ,  jest n a jd z ie ln ie js z y m  środkiem 
przeciw j e j  własny a* obłękantam. Oto mam

właśnie w  ręku w ydrukowane p is m o ,  które 
dzisia j po całym  Paryżu rozrzucono. N ig ay  
bezw stydnie jszego  kłamstwa niemożna się 
by ło  d o p u ś c i ć ,  nadto co w n iem  jest zawar­
te : jakoby Prussy m .a ły  B e lg i jom  w yd a ć  
w o y n ę ,  e F ran c ja  500,000 n ow ego  w jyska  
zw oływ ała .  Istotnę zaś prawdę je s t ,  źe g a ­
binet berliński okazał naywiększę troskliwość 
w zględem  utrzymania p o k o ju ; Francya n i ­
czego także więcey n ie ż ę d a , jak tylko z e ­
wnętrz i we wnętrz n r e ć  pokóy; takież samo 
jast rzędu angielskiego życzenie . X ięźę  W e l ­
l in g to n ,  wyraźnie oświadczył w izbie w yż-  
szey,  źe żadne z mocarstw niema zam iaru , 
zbroynę rękę mieszać się do spraw nider­
landzkich. Rozpoczęte układy żadnych p o ­
dobnych  niepr td s ta w icę  tru d nośc i , któreby 
tego kroku w ym apgły . Co do nas wtedy 
tylko w eźm iem y się do b r o n i ,  gdyby szło o 
bezpieczeństwo naszych granic , i pomszitzeu.a 
obelgi,  honorowi narodowem u w yrzędzoney ., ,  
—  ( P ow szech ne oklm Kt.)  Po t e j  mawia mi* 
nistra m orsk iego ,  dalsze obrady posiedzenia 
do dnia następnego odłożone zostały. —  N a  
posiedzeniu izby n iższe j  parlamcntowey en- 
gie 'skiey z dnia 5 ,  znany powszechnie O  
Cónnel podał mnóstwo p e t y c j i , a m . -u o w i -  
cie jednę w zględem  reform y parlam entu , 
przyczem zaraz w n a jg w a łtow n ie jszy ch  w y­
razach powstał przeciw rzędowi, i c ięcia  W e l ­
lingtona nazw ał bez ogródki cz łow iek iem  
pomięszanych zm ysłów . Postępowanie tego^ 
m ów cy ,  wszystkie pisma angielskie znayduję 
tak o b u r z a ję ce m , szczególniey zaś bezczel­
ność  jego, z jakę na nayzacnieyszych u d e m  
ludzi, obok nikczemnego thórzostwa, z k tó -  
rem wymawia od zadość uczynienia obrażo­
nemu honorow i: źe e n im z pogardę wspo.n 
najęć, sposób jego myślenia podaję w obrzy ­
dzenie. Wyrazy których użył 0 ’Connel prze­
ciw xciu  W ellingtonow i w izbie asśszey, człon*
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kowip teyże a m ianowicie  P, Croker, nazwali 
*Jm godnieyszemi p og ard y ,  iż w yrzeczone 
były  zaocznie, to jest w nieobecności m ini­
strów. P. Ht bhouae wyraził z tego p o w o ­
du, iż w ażce  oświadczenie złożone w izbie 
w yższe j  przez pierwszego ministra, przeciw 
reform ie  parlameDtu, oziębiłu w ogólności 
wszystkie um ysły  przeciw gabinetowi. O d- 
a i . i i  ta w przecipgu 24 godzin w opinii 
p u b l i czn e j  zrządzona, tym jest godnieyszę 
Uwag., że nigdy jeszcze tak nagle się mewy Ja­
rzyła . Na te słowa odezwał P. John W ood : 
“ Kiedy przyby łem  do L on dyn u , miałem szczę­
ty c h ę ć  wspierać, rzgd w leraźnieyszey ostate­
czności ;  aie dopiero wspom n.one  oświadcze­
n ie  w tzbie wyźszer,' odm ien iło  tatkiem m oy 
zamiar. X iężę  W ell ing ton  czyli x ięźę  Water- 
l o o ,  równie jak jego kolega x ięźę  Polignac, 
w ydal postanowienia ( 0 /  donaaces) przeciw 
reform ie parlam en tu , k.tórę zupełnie usuwa 
W brew p c w w e c h n y m  ż y cz e n io m ? , ,  —  Wa- 
1 DieysZe bj to  daleko posiedzenie d. 3  w iz­
bie wyższey. M :rg r :  Land..down zażędał 
okazania protokułu tyczęcego się stosunków 
z Niderlandami, dla przekonania: że Anglia 
niewzięła na siebie obow ięzku , w przypadku re- 
w olucyi,  mieszania się do spraw niderlandzkich. 
H r.Aberdeen oświadczył źe tę razę, w bezpeśre- 
dniem  zastanowieniu się, ( in  łhei mmediate 
Contem p/at.ou) rzęd angielski, w drodze ty lko  
przyjacielskiey ma zamiardziałać w tey sprawie.

Margrabia Londonderry,  wsporninajęc o- 
statnig rew olucyę  f ia n c u z k ę ,  wyrzekł m ię ­
dzy in n e m i : “  W  obecnych  oko liczno­
ściach, obow iązkiem  jest naszym wspierać tron, 
w ładzę wykonawczp, i nasz stan własny. T o  
jest prawdziwa polityka arystokrztów, przez 
którg te urojone niebezpieczeństwa zniszczyć 
m o ż e m y . , , —  p 0 niektórych tym podobnych  
gw ałtow nych  uniesieniach, x iężę  R .chem oncie 
Zawołał na margrabiego, ażeby p ow róc i ł  do

porządku, m ów igc:  “  O bow iązkiem  jest każ* 
dego  m ajętnego obywatela, eby b y ł  podporę 
rzędu, ule ten  zaufania ludu n i«  m oże ,  sob ie  
lek ce  w aży ć ;  a właśnie pisane listy do  lorda 
majora L ondynu , które n :edozw oli ły  kró lowi 
biesiadować z swoim i p od d a n y m i,  i n iepo­
trzebne rozszerzanie postrachów wśród L o n ­
d y n u ,  nie sę środkiem  do  zyt' «nie u f n o ś ć ,  

,Cały majątek m óy ,  życie m oje ,  honor  m óy  g o ­
tów  jestem postawić W zakład, iż kró l ,p o  c a ł e j  
stolicy, sam jeden, bez p o l i c j i ,  bez g w a rd y i ,  
bezpiecznie przechodzić  się m o ż e ,a  p ic  innego 
nie  usłyfry i nie uyrzy nad oznaki m i ło ść5 „  —■ 
N a ti słewi x iążę W ell ing ton  przeczytał iz­
bie list od lorda majora P. Key, w którym  
go  tenże ostrzega, ażeby się nieznaydował na 
uczcie; i oświadczył że tam dla tego, p ieprzy -  
będzie. —  Margrabia Clanricarde nazw ał to 
oświadczenie xięcia ja łow em , twierdzjtc; “ Z e  
skutki postępowania jego w tey m i e r z e , m c  
innego  niesprewią, jak tylko spadek prp.erórr 
na trzy od sta. X iąźę W ell in g ton ,  m ó w ił  dfc- 
le r  margr. chce  się tym u n ie w in n ić ,  że  n ie  
jest od ludu kochanym ; lecz o tern j sączcie 
pierwey t y ł o  w ia d o m o ,  niżeli ów  list 
lorda majora, wzniecający powszechna trw o­
g ę , druk em  og łos ić  rozkaza ł. , ,  —-  Np- 
stępnie hr. Grey u trzy m y w a ł :  “ Ź e  pheno
P. Peel do lordr rnaiora , w żadnym ' s z i e a i e  
zmnieysza n iebezp ieczeństw a, na które w y ­
stawieni jesteśmy. Jeżeli osoba xięcta zagro­
żoną została, to niestanowi by n a y m n ie y ,  
ażeby nasz monarcha, od ludu ukochany, n ie  
znaydowbł się na obiadzie ;  xiąźę b o w ie m  
m ó g ł  sobie pozostać w dom u. Ile  dow.ada- 
ję  się tey c h w i l i ,  władza A lderm anów  uzna­
ł a ,  że lord m ajor mętniał żadnego pow odu  
do podobney obawy; n iebył więc m czem  u -  
pnważniony, pisać podobnie do  x  ęcm. Kreli 
ten ubliżył powadze rzydu , w sposobie wszek* 
ką przechodzącym oopow iedzi«iueśĆ«is“ ~  f a
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a s  swo’ p obronę W e ln i fg io B ,  d o b y ł  z
k ps-eni plakardę, kfóia była po rogach a* 

l i c  r oz lep ion y ,  iako wzywaigcg Ind do  wszel- 
k iego  rodzę i u gw ałtów . —  T egoż  samego 
dnia w izbie niźszey PP. Brougham, i półko* 
w m k  Sibthorb, wprowadzili podobnież oko li ­
c zn ość  tyczpcp się listu lorda majora. Na to 
w łaśnie  przybył minister P e e l ,  i zaledwie 
mreysce swe z a iy ł , natychmiast I. rd A hharp  
z ź g d a ł  od niego objaśnienia względem Lstu, 
iaki do lorda majora napisał? u z n a j e  takowe 
p ism o n adzw yczaynóm  w swoim rodiaiu. 
(filu ch a ycie  1 s iu c h a y c ie ! )  “ C o  m o g ło  spo­
w o d o w a ć  ministrów, źe wystawili J. K. M o ść  
na podobny riepopularnośt i obywateli mia- 
ata L o n d yn u  , tak dalece zawiedli w i :b na­
dzie jach  ? Jeżeli ministrowie n ic  ważnego 
na swoiy obronę  przytoczyć  niebędg w stanie, 
posłuży to za dowód , źe nigdy iak dziś na 
w iyk-zy  niezasłuźyli naganę. „  —  M  nister 
P ee l  oświadczy wszy, źe żadnych czynie nie- 
m o że  obiaśnień z uymy sprawiedliwości, przy­
z n a ł  się do swego listu , tw ierdzyc:  źe  ta­
k o w y  by ł  o w o ce m  naradzenia się m inistrów , 
•kutkiem odebranego doniesienia o podnieca­
n y c h  niesnaskach, któreby właśnie w tey po­
rze  nayszkodliwszemi stać się m og ły .  Następ­
n ie  czytał izb: e ,  w adomy list lorda maiOra 
d o  x ięcia  W ell in g ło n a , w którym  gdy przy- 
ezedł na to mieysce : “ Podczas k ied y d o b rzy  
o b y w a te le , jed n i z  d ru glem i u b iega ją  się w  
C ity , dla okazan ia  tam szczero ści u czu ció w

sw oich m on a rsze; garstka n iecn y th w y rzu ik ó iu  
sp o łeczeń stw a , chce k o rzysta ć  z  tey  c h w ili, 
dla w y w a rc ia  sw ey  zem sty, na osobę W a szey  
X ią źęcey  D ostoynoJci/ . . . „ — członkow ie  i treny 
oppozycyiney ,  na głos śm iać  się zaczęli , a 
szczególniey półkow nik  Davies. “ Dobry Bo­
ż e !  moi panowie kochani!  zawołał S r Robert 
Peei obracajyc się do  p ó łk ow n ik a ;  iakże m o­
żna w izbie tey śm iać  się na podobny wia­
d om ość  ? i między ś o i e iy c c m i  s i ę , jakże 
przykro iest w idzieć  ofhcera od woyska! , , —> 
Następnie czytał minister rozmaite bnntowni- 
cze  plakardy, maiyce s łużyć  za d o w ó d ,  czy ­
n ion y ch  przygotow ań, do gw ałtow nych  scen, 
na wieczór d. 9. —  P. Brougham odpowiada­
n e  na to, wnosił, źe list powyższy ogłoszony w 
gazetach, tak dalece zn iży ł papiery publiczne ,  
iż przez to w iele majętnych osób vr ciggu ie- 
dnegu tygodnia mo^a wyiśdź na żebraków. 
W końcu półkow nik  Davies twierdził, Że dla 
tego się tylko ś m i a ł , iż m niem ał:  źe minister 
tegoż ieszcze w ieczora , don.esie izbie o la­
k iem  wielk ióm  sprzysiężem u, na cały kray 
rozlanrm ; jakźi Się przetc m ów ił  daley, nie 
m ia łem  śm iać t  radości , źe w tern wszy- 
stkiem nic innego nie zachodzi , jak tylko 
niepopularność siaźęcia W ell ing ton a?  Pytam 
się jednak, czy na przyszłość ma hydź w ol­
no ministrom; zastósowy wać do osoby Jego K rł>- 
lewskiey M ości,  nieprzyjemne uczucia ; jakie 
ich  spotykajp? ,, —  D o  Madrytu nadeszła 
28  paźńcternika w iadom ość z Asturyi , źe 
Gian w ylędow ało  siedm s t a t k ó w  ze znacznp 
liczbę  powstańców. M ów ię  tam także o po- 
dob nem  wylpdowaniu v» jednym  z portów an- 
daluzy iskich.
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